
w y n o s i  k w a r t a l n i e  2 ,6 4  z l ,  m i e s i ę c z n i e  0 ,8 8  z l  
z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u  0 ,9 5  z ł  m i e s i ę c z n i e .

A D M I N I S T R A C J A  : W ą g r o w i e c ,  R y n e k  n r .  14
Wychodzi co środę i sobotę.

p r z y j m u j e  s i ę  z a  o p ł a t ą  6  g r  o d  w i e r s z a  m / m  

1 - ł a m o w e g o ,  o d  w i e r s z a  r e k l a m o w e g o  12  gr,'

T e l e f o n  n r .  2 2 6 .

Nr. 73 . W ą g r o w ie c , ś r o d a  dnia 19 w r z e śn ia  1928. R ok  III.

WIELKOPOLANIE UDERZAJĄ ZWARTYM SZEREGIEM DO ATAKU
Rozwiązanie kwestji bezrobocia — Tworzenie dobrobytu — Odżydzenie ziem naszych — Unarodowienie handlu

( b d  d y r e k t o r a  p o z n a ń s k i e g o  „ R o z w o j u “ , a u t o r a  
d r u k o w a n e j  u n a s  p o w i e ś c i  p .  t .  „ P e n s j o n a r k i “  i  z n a ­
n e g o  n a  n a s z y m  g r u n c i e  p u b l i c y s t y  i d z i e n n i k a r z a  
o t r z y m a l i ś m y  n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł  —  R e d . ) .

N ig d y  n ie  b y łe m  z w o len n ik iem  p ra c y  n e g a ­
ty w n e j, k tó ra  m o im  zd a n ie m  n ie  p rz y n o s i żad n e j 
k o rz y śc i m o ra ln e j, an i te ż  m a te r ja ln e j. Z aw sze  
s ta łe m  n a  s ta n o w isk u , że  ty lk o  w ie lk a  doza  e- 
n e rg ji ,  p ra c a  tw ó rc z a , re a ln a  i p o z y ty w n a  —  m o że  
o d n ie ś ć  k o rz y ść  sp o łe c z n ą , k o rz y ść  ta k ą , k tó ra  
p o z o s ta n ie  n ie  z w y c iężo n ą  n a  w zó r p ra c  zm arły ch  
d z ia łaczy  n a sz y c h  ja k  ś. p. R o m a n a  S z y m a ń sk ie g o  
i ś. p. k s. p ra ła ta  W a w rz y n ia k a .

B ęd ąc  je sz c z e  w  W ą g ro w c u , n a  s ta n o w isk u  
re d a k to ra  „ G a z e ty  W ą g ro w ie c k ie j“ —  n ie raz  
w s k a z y w a łe m  n a  ź ró d ła  p ra c y  tw ó rc z e j, czy  to  
n a  ro z b u d o w ę  m ias ta , u tw o rz e n ia  S a n a to r ju m , 
u rz ą d z e n ia  ż łó b k a  d la  n ie m o w lą t lu b  o rg a n iz o w a n ia  
w y s ta w y  ro ln icze j lub  in n e j, lecz  n ie s te ty  g ło s  
m ój p rz e b rz m ia ł bez  ech a , a n ie k tó re m  w id z ia ła  
s ię  m o ja  d z ia ła ln o ść  n ie  w y g o d n ą . Z re s z tą  W ą ­
g ro w ie c  sa m , b y ł d la  m n ie  za c ia sn y m  p o d w ó r ­
k iem , a ż e b y  w y jść  p o za  ra m y  sz e rsz e j d z ia ła ln o śc i.

D z iś , p ia s tu ją c  n a p ra w d ę  p o w a ż n e  s ta n o w isk o , 
k tó re  n a k ła d a  n a  m o je  b a rk i c iężk i o b o w ią z e k  — 
m o g ę  śm ia ło  rea liz o w a ć  i zach ęcać  in n y ch  do 
w sp ó łp ra c y  b e z p a rty jn e j d la  d o b ra  c a łe g o  s p o łe ­
cze ń s tw a .

O d  d aw ien  d aw n a , k w e s tię  b e z ro b o c ia  u w a ­
ż a n o  za  rz e c z  n a tu ra ln ą  lik w id o w ać  w  ten  sp o só b , 
ż e  w y sy ła ło  s ię  m ilio n y  zd ro w y c h  i n a jlep szy ch  
rz e m ie ś ln ik ó w  p o lsk ic h  do F ra n c ji  i A m e ry k i, za ­
p o m in a ją c  o te m , że  w  p a ń s tw ie  p o lsk ie m  m am y 
k o p a ln ie  z ło ta . P rz y  u m ie ję tn e j p o lity c e  gospo.- 
d a rc z e j, z a b ra k n ą ć  n a m  m o że  ro b o tn ik ó w  i nie 
m y , a le  in n e  p a ń s tw a  w in n y  d o s ta rc z a ć  n a m  sił 
do  p ra c y .

P ie rw sz y m  ta k im  cz y n n ik ie m  do  z lik w id o ­
w a n ia  b e z ro b o c ia  i z a p o b ie ż e n iu  e k sp o r to w i r o ­
b o tn ik ó w  p o lsk ic h  z a g ra n ic ę , j e s t  — e k s p a n s a  na 
w ch ó d . K resy , M a ło p o lsk a  i b . K o n g re só w k a  są  
d la  n a s  d ru g ą  A m e ry k ą .

T a m  n a  w sc h o d n ic h  ru b ie ż a c h  P o lsk i, n a leży  
p o lszczy ć  m ia s ta  p rz e z  z a k ła d a n ie  filji i o d d z ia łó w  
B an k ó w , fa b ry k , h u r to w n i i w ię k sz y c h  sk le p ó w  
firm  w ie lk o p o lsk ic h  i p o m o rsk ic h . N a  k ie ro w n i­
k ó w  ta m te jsz y c h  o d d z ia łó w  n a le ż y  w y s ła ć  W ie l­
k o p o la n  d o b ry c h  i rz u tk ic h  fach o w có w , św ia d o ­
m y ch  sw e g o  z ad an ia . B u d o w a ć  p rz e z  w ie lk o ­
p o lsk ie  fa b ry k i m aszy n  —  k o le jk i w ą z k o to ro w e , 
p o k rz y ż o w a ć  d ro g i b ite , p o s ta w ia ć  c e g ie ln ie  i u- 
ro c h o m ić  -ta rtak i. Z ie m ia  g lin ia n a  je s t  n a  K re sa c h  
i n a  P o le s iu , a  c e g ie ł  i d a c h ó w e k  o d czu w a  się  
ta m  sza lo n y  b ra k , g d y ż  n iem al w sz y s tk ie  b u d y n k i 
s ą  z d rz e w a  i k ry te  s ło m ą . T a r ta k i ,  m a ją  do 
d y sp o z y c ji o g ro m n e  la sy  lite w sk ie  i p u szczę  B ia ­
ło  w ie jsk ą , g d z ie  w y ra b ia ć  m o g ą  ró ż n e  o b ró b k i 
d rz e w a , a n ie  ja k  o b e c n ie , e k s p o r to w a ć  do N ie ­
m iec  ca łe  w a g o n y  d rz e w a  su ro w e g o .

N ie  czas  o b e c n ie  n a  rz u c a n ie  p ię k n e m i fra ­
z e sam i, —  a le  n a jw y ż sz y  czas do  tw o rz e n ia  d o ­
b ro b y tu . F a b ry k i  w ie lk o p o lsk ie , h u r to w n ie , b a n ­
ki i w ię k sz e  p rz e d s ię b io rs tw a  m o g ą  śm ia ło  z a ­
k ła d a ć  o d d z ia ły  n a  w sc h o d z ie  w  b y ły c h  z a b o rach  
a u s try ja c k im  i ro sy jsk im . W  te n  sp o só b  s iłą  
fa k tu  zn iew o len i b ę d ą  żydzi o p u szczać  d o ty c h ­
c z a so w e  s ta n o w isk a .

N a s tą p i w ięc  o d ż y d z e n ie  z iem  n aszy ch , sp o l­
sz c z e n ie  n a s z e g o  h a n d lu  i p rz e m y s łu  o ra z  z lik w i­
d o w a n ie  b e z ro b o c ia  i k o m u n izm u .

ta m te jsz y c h  te re n a c h  w a rs z ta ty  z k tó ry c h  n ie ty lk o , 
ż e  c z e rp a ć  m o g ą  d o ch ó d  i u trz y m a n ie , lecz p rz e -  
d e w sz y s tk ie m  z lik w id u je  s ię  b e z ro b o c ie  i w sp ó ł-

T ad eu sz  E s te jk a  - K a czm arek
z n a n y  l i t e r a t  i  d z i a ł a c z  s p o ł e c z n y ,  t w ó r c a  e k s p a u s y  n a  
w s c h ó d ,  k t ó r e g o  a r t y k u ł  w  d z i s i e j s z y m  n u m e r z e  p i s m a  

n a s z e g o  z a m i e s z c z a m y .

W a r s z a w a ,  15. 9. M in is te r s p ra w  w e w ­
n ę trz n y c h  m ia n o w a ł r e fe re n ta  s ta ro s tw a  w  P rz e ­
m y ślu  p . K ry  k ie  w ieża  s ta ro s tą  w  K ro to sz y n ie , 
a s ta ro s tę  w  G n ie ź n ie  p . Ł y s k o w s k ie g o  ra d c ą  
u rz ę d u  w o je w ó d z k ie g o  w  B ia ły m s to k u . B o ż y d a r  
P o d h o ro d e ń sk i, s ta ro s ta  w  K o zien icach  zo s ta ł

W a r z  a  w  a, 15. 9. P . A . T . d o w ia d u je  się , 
że  w y ro k , k tó ry  z a p a d ł 13 bm . w  S ta ły m  T r y ­
b u n a le  M ię d z y n a ro d o w e j sp ra w ie d liw o śc i w  H a ­
dze  w  sp ra w ie  C h o rz o w a , w e  w sz y s tk ic h  z a sa d ­
n iczych  p u n k ta c h  s tw ie rd z a  s łu sz n o ść  s ta n o w isk a  
p o lsk ie g o .

Z  o rz e c z en ia  try b u n a łu  h a sk ie g o  w y n ik a  : 
1) w b re w  tw ie rd z e n iu  n ie m ie c k ie m u  e w e n tu a ln e  
o d sz k o d o w a n ie  n a le ż e ć  się  b ęd z ie  ty lk o  rz ą d o w i 
n ie m ie c k ie m u , a n ie  —  ja k  te g o  d o m a g a ły  się  
N iem cy  —  n iem ieck im  p rz e d s ię b io rs tw o m  p ry ­
w a tn y m ; 2 r z ą d  p o lsk i n ie  je s t  z o b o w ią z a n y  do 
ja k ie g o k o lw ie k  o d sz k o d o w a n ia  za  k o rz y s ta n ie  
o b e c n ie  p rz e z  C h o rz ó w  z p a te n tó w  i w y n a la z k ó w  
„B a y e risc h e  S tic k s to f fw e rk e “ ; 3) t ry b u n a ł  p ozo -

cze sn ą  n ę d z ę  n ie ty lk o  e k o n o m ic z n ą  a le  i m ie ­
szk an io w ą , g d y ż  p rz y  z a s to so w a n iu  w ie lk ie j e k s ­
pansja n a  w sch ó d  i b u d o w a n iu  tam  ceg ie ln i o raz  
ta r ta k ó w , trz e b a  b ęd z ie  n a  n ie z a b u d o w a n y ch  i o d ­
ło g ie m  leżący ch  z iem iach  b u d o w ać  n o w e  w io sk i, 
a z w io se k  tw o rz y ć  m ias teczk a .

A k c ja  e k sp a n sy  n a  w sch ó d  p o w in n a  b y ć  
ró w n ie ż  p o p a r ta  p rz e z  w sz e lk ie  k lu b y  p o se lsk ie  
w  S e jm ie , a ż e b y  p o ru sz y ć  s p ra w ę  p o w y ż sz ą  u 
w ła d z  i R z ą d u , a  w z g lę d n ie  w  M in is te rs tw ie  
S k a rb u  i K o le i P a ń s tw o w e j ta k , że p rz e p ro w a ­
d za jący m  s ię  n a  K re sy  p o w in n o  u d z ie lać  s ię  b ez ­
p ła tn e g o  p rz e ja z d u  k o le ją  i zw o ln ić  p rz y n a jm n ie j 
na la t t r z y  od  p ła c e n ia  w sz e lk ic h  p o d a tk ó w  za 
w y ją tk ie m  p a te n tu .

D o  s p ra w y  te j je sz c z e  p o w ró c ę , chw ilo w o  
p o z o s ta w ia n i ją  do o g ó ln e j d y sk u s ji w  s fe ra c h  
rz ą d o w y c h , sa m o rz ą d o w y c h , k u p ie c k ic h , p rz e m y ­
s ło w y c h  i ro b o tn ic z y c h , a k a ż d e j chw ili, p rz e z  
„ R o z w ó j“ m o g ę  s łu ży ć  d o k ła d n e m i w y ja śn ien iam i.

N a k o n ie c  d o rz u c ę  bez  od s ło n e k , że  p rz e z  
k o lo n iz o w a n ie  h an d lem  i p rz e m y s łe m  z iem  w sc h o ­
dnich , p rz y c z y n im y  s ię  w  zn aczn ej m ie rz e  do 
o d ż y d z e n ia  ca łe j P o lsk i bez  b o jk o tó w  i w ie lk ich  
a la rm ó w . N ie  b ę d z ie m y  te ro ry z o w a łi  ż y d ó w , a le  
sp o lszcza li z iem ie  nasze , d a jąc  re f le k ta n to m  o d ­
p o w ie d n ie  p o ży czk i k ró tk o te rm in o w e .

A  w ięc  W ie lk o p o la n ie  do  dz ie ła . N a w sch ó d  
— uczy ć  ta m te js z e  o b y w a te ls tw o  k u l tu ry  e k o n o ­
m icznej i z a p ro w a d z a ć  ład  i p o rz ą d e k .

M oże te n  k ró tk i a r ty k u ł i c a ły  s z e re g  p o d o ­
b n y ch  w  p ra s ie  w ie lk o p o lsk ie j zam ieszczo n y ch , 
w y w o ła  p o le m ik ę  i u d e rz y m y  z w a r ty m  s z e re g ie m  
n a  p o m o c  z a g ro ż o n y m  p la c ó w k o m  p o lsk im  w  b. 
K o n g re só w c e  i M a ło p o lsc e , p rz y c z y n ia jąc  s ię  ty m  
sa m e m  do  u n a ro d o w ie n ia  n a sz e g o  h a n d lu  i ‘p r z e ­
m y słu .

s ta ro s tą  w  G o s ty n iu  ; in s p e k to r  u rz ę d u  w o je w ó d z ­
k ie g o  w  N o w o g ró d k u  B o g u sz e w sk i z o s ta ł  s ta ro s tą  
w  C z a rn k o w ie , a s ta ro s ta  c z a rn k o w sk i, C eg iełka*  
i s ta ro s ta  w  G o s ty n iu , D a b iń sk i, p rz e sz li n a  e - 
m e ry tu rę .

s taw ia  o k re ś le n ie  w y so k o śc i o d sz k o d o w a n ia  e k s ­
p e r to m  n ie  w y p o w ia d a ją c  s ię  je d n a k  co do  ż ą d a ­
n ia  n ie m ie c k ie g o  w y p ła ty  o d sz k o d o w a n ia  w  g o ­
tó w ce .

P rz e c iw n ie , n ie  o d rz u c a ją c  te zy  p o lsk ie j, 
T ry b u n a ł  z d e c y d o w a ł, że  n ie  je s t  w y k lu c z o n e , 
ab y  e w e n tu a ln e  o d sz k o d o w a n ie  p o  d o k o n a n e j 
e k s p e r ty z ie  z o s ta ło  w jrp łaco n e  w  in n y  sp o só b  n. 
p. w  d ro d z e  k o m p e n sa ty  to  je s t  w z a je m n e g o  w y ­
ró w n a n ia  o b o p ó ln y c h  p re te n s y j  w  in n y ch  d z ie ­
d zinach .

J a k  da le j w y n ik a  z o rz e c z en ia  h a sk ie g o , 
su m a  o d sz k o d o w a ń  m o ż e  b y ć  w n ie s io n a  n a  ż ą ­
d an ie  k o m is ji r e p a ra cy jn e j n a  rz e c z  a ljan tó w .

T ad eu sz  E s te jk a -K a c z m a re k .

Z m ian y  s ta ro s tó w  w  W ie lk o p o lsc e

P o  w y ro k u  w  sp ra w ie  c h o r z o w sk ie j

Z w ią z e k  S a m o o b ro n y  S p o łe c z n e j „ R o z w ó j“ 
w  P o z n a n iu  p rz y  A le ja c h  M a rc in k o w sk ie g o  24, 
p o s ta ra  s ię  o o d p o w ie d n ie  lo k a le  n a  ta m te jsz y c h  
te re n a c h , le cz  w sz y s tk ie  in n e  z w ią z k i i s to w a rz y ­
szen ia  w in n y  s ię  a k c ją  e k sp a n s ji  z a in te re so w ać , 
p rz e d y s k u to w a ć  i ro z p o c z ą ć  p ra c e .

In ic ja ty w a  m o ja , k tó r ą  p rz e p ro w a d z a m  w  Z w . 
S a m o o b ro n y  S p o łe c z n e j „ R o z w ó j“ n ie  u s ta n ie  
ta k  d łu g o  d o p ó ty , d o p ó k i c a łe  sp o łe c z e ń s tw o  
w ie lk o p o lsk ie  i p o m o rs k ie  n ie  p rz y jd z ie  do  p rz e ­
k o n an ia , że  w sc h o d n ia  czę ść  P o lsk i j e s t  d la  nas 
d ru g ą  A m e ry k ą . W s z y s c y  ja k  je d e n  m ąż , a 
zw ła sz c z a  rd zen n i W ie lk o p o la n ie , w in n i p o p ie ra ć  
z a p o c z ą tk o w a n ą  a k c ję , a ż e b y  d la  k u p ie c tw a , rz e ­
m io s ła  i ro b o tn ik a  w ie lk o p o lsk ie g o  tw o rz y ć  n a

R o z b u d o w a  w y b r z e ż a  m o r sk ie g o
W a r s z a w a ,  15. 9. D n ia  8  p a ź d z ie rn ik a  

rb . o d b ę d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  k o m is ji ro z b u d o w y  
w y b rz e ż a  m o rsk ie g o . J e s t  to  d ru g ie  z rz ę d u  
p o s ie d z e n ie  k o m is ji, o d b y w a ją c e  s ię  za  k a ż d y m  
ra z e m  w  in n e j m ie jsco w o śc i. D n ia  8 . 10 . o d b ę ­
d z ie  s ię  n a  H e lu . P rz e d m io te m  o b ra d  b ęd z ie

s p ra w a  u z d ro w isk a  n a  H e lu .
D n ia  19 p a ź d z ie rn ik a  o d b ęd z ie  s ię  w  G d y n i 

p o s ie d z e n ie  k o m is ji ro z b u d o w y  p o r tu  i m ia s ta . 
O b ie  k o m is je  o b ra d o w a ć  b ę d ą  p o d  p rz e w o d n i­
c tw u! n a c z e ln ik a  w y d z ia łu  inż. Ł ę g o w sk ie g o .

D w ie  k a tastro fy  k o le jo w e
W a r s z a w a ,  15. 9. W c z o ra j n a  s ta c ji S z c z a - I D zis ia j p o  p ó łn o c y  p o d  P io trk o w e m  z d e rz y ły  

k o w a  w p a d ł k u r  je r, ja d ą c y  z K ra k o w a , n a  p o c ią g  s ię  p o c ią g i tow arow e". J e d e n  k o n d u k to r  zab ity , 
to w a ro w y . O fia r  w  lu d z iach  n ie  b y ło , 1 d w a j ra n n i.



Straszliwe tornado w Ameryce
N o w y  J o r k ,  15. 9. N ad  s ta n a m i N e b ra sk a , 

Illin o is , P o łu d n io w a. D a k o tą  i W isc o n s in e m  sza la ł 
s tra sz liw y  to rn a d o . 43 o so b y  z o s ta ły  zab ite , 
a b a rd z o  w ie le  je s t  ran n y ch . S z k o d y  m a te r ja ln é  
o b liczan e  są  na 2 m iljo n y  d o la ró w . N a jg w a łto ­
w n ie j sz a la ł o rk a n  w  s ta n ie  Illin o is , g d z ie  p o s tr a ­
d a ło  ży c ie  32 o so b y .

W  d e p a r ta m e n c ie  w o jn y  o trz y m a n o  w czora j 
w ie c z o re m  d o n ie s ie n ie  g u b e rn a to ra  w  P o r to r ic o , 
w e d le  k tó re g o  ty s ią c e  lu d z i je s t  b e z d o m n y c h  w  
n a s tę p s tw ie  sp u s to sz e ń , sp o w o d o w a n y c h  p rz e z  
o rk a n . G u b e rn a to r  ż ą d a  p o m o c y  f in a n so w e j w  
w y so k o śc i w ie lu  m iljo n ó w  d o la ró w .

N o w y  J o r k ,  15. 9. O s ta tn ie  d o n ie s ie n ia  
o szk o d ach , w y rz ą d z o n y c h  p rz e z  g w a łto w n y  o r ­
k an , k tó ry  szalał n a d  R o c k fo rd  p o d a ją , że  liczba 
za b ity c h  w y n o si p ra w d o p o d o b n ie  75, a  liczba  
ra n n y c h  p o d n io s ła  się  d o  300. P rz e sz ło  300 d o ­
m ó w  m ie sz k a ln y c h  je s t  zn iszczo n y ch .

t o k i  wі ш і ш р і ш ш і ш  życia
B e r l i n ,  15. 9. P ism a  d o n o sz ą , że  T ro c k i  

z a w ia d o m ił b . p o s ła  ro sy jsk ie g o  w  P a ry ż u  R a ­
k o w sk ie g o , k tó ry  o b e c n ie  z n a jd u je  s ię  n a  w y ­
g n a n iu  w  A s tra c h a n iu , że  p o lic ja  p o lity c z n a  za­
m ie rza  T ro c k ie g o  p o zb aw ić  życia . O d  sz e re g u  
dni n ie  d o s ta rc z a  s ię  m u  ś ro d k ó w  ż y w n o śc i, n ie ­
d a w n o  zaś  c z e rw o n o g w a rd z iśc i o s trz e liw a li je g o  
d om , w  o d p o w ied z i na co T ro c k i  i je g o  sy n  dali 
ogn ia .

K ie d y  o ty m  w y p a d k u  d o w ie d z ia n o  s ię  w  
M o sk w ie , z a p o w ie d z ian o  w szczęc ie  ś led z tw a . 
XV dn iu  28 s ie rp n ia  a re sz to w a n o  33 c z ło n k ó w  o- 
po zy c ji i p rz y ja c ió ł T ro c k ie g o .

Do kobiet polskich
K tó ra  z k o b ie t p o lsk ic h  n ie  p a m ię ta  ty c h  

chw il k ry z y su  g o sp o d a rc z e g o , k tó re  n a ró d  n asz  
p rz e ż y w a ł w  ro k u  1925, k ie d y  c e n y  to w a ró w , 
w sk u te k  zn iżk i z ło te g o  sz ły  s ta le  w  g ó rę , p e n s je  i za ­
ro b k i m ala ły , a b ie d a  i n ę d z a  p u k a ły  do w ie lu  ro d z in .

D z iś  p rz e z  n ie św ia d o m o ść  g o to w i je s te ś m y  
z n ó w  p rz y c z y n ić  s ię  do  p o n o w ie n ia  p o d o b n e j s y ­
tu ac ji, g d y ż  p rz e z  zak u p  to w a ró w  z a g ra n ic zn y c h  
s ta le  w zm acn iam y  im p o rt, a te n  o s ła b ia  n a sz  b i­
lan s  h a n d lo w y , n a sz e  s iły  g o s p o d a rc z e  i g o d z i 
w  s tab iliz ac ję  w a lu ty .

D o  w as w ięc  k o b ie ty  p o lsk ie , z w ra c a m y  się  
do w as, k tó re  w  g łó w n e j m ie rz e  czy n ic ie  w ie lk ie  
z a k u p y  d la  d o m ó w  w aszy ch , o d w o łu je m y  się  do 
w asze j am b ic ji n a ro d o w e j, do  w a sz e g o  p a tr jo -  
ty z m u , ab y śc ie  ż ą d a ły  p rz y  z a k u p a c h  ty lk o  k ra ­
jo w y c h  to w a ró w  i o m ija ły  te  sk ła d y , k tó re  św ia ­
d o m ie  u n ik a ją  to w a ru  k ra jo w e g o , p o le c a ją c  ty lk o  
z a g ra n ic z n y  ze w z g lę d u  n a  w ię k sz y  z y sk , jak i 
im  te n ż e  daje .

Z w a lcza jc ie  z g u b n e  p rz y z w y c z a je n ie  do  o b ­
cych  fa b ry k a n tó w  i w p a ja jc ie  w  o g ó ł p o lsk i p rz e ­
k o n an ie , że  to w a r  k ra jo w y  to  n a jlep szy , bo  w  nim  
tw ó rc z y  d u ch  i n a sza  p ra c a . # .

K o b ie ty  p o lsk ie , k tó re  o d e g ra ły śc ie  ta k  w ie lk ą  
ro lę  w  b u d o w ie  p o lity czn e j n a sz e g o  P a ń s tw a , 
p rz y c z y ń c ie  s ię  d z isia j w  te j b a rd z o  w ażn e j i d e ­
cy d u jące j chw ili do  b u d o w y  g o sp o d a rc z e j P o lsk i, 
k tó ra  z a m ia s t n ęd zy  w y w o łan e j im p o rte m  w ro k u  
1925 d a ła b y  d o b ro b y t w s z y s tk im 1 p ra c u ją c y m  
i m o g ący m  p ra c o w a ć  o b y w a te lo m .

D o w a s  w ięc  z w ra c a m y  s ię  p rz e k o n a n i, że  
ro lę  sw o ją  i sw ó j p a tr jo ty c z n y  o b o w ią z e k  sp e łn i­
cie , ja k  z a w sz e  ta k  i te ra z  w z o ro w o .

Kupujcie więc tylko wyroby krajowe!
Związek Obrony Przemysłu Polskiego 

Poznań, ul. Rzeczypospolitej 1.

W y s ta w a  Przem .-R oln . w  R o g o źn ie

Piopozytie М ІН Н ІЇ  w sprawie
w cześn ie jszej ew ak uacji M l i i i

P a r y ż ,  16. 9. W c z o ra j  w ie c z o re m  „ In tra n ­
s ig e a n t"  p o d a ł s z e re g  in fo rin acy j z ra d y  m in i­
s tró w  w s p ra w ie  p ro p o z y c y j, p o c z y n io n y c h  p rz e z  
N iem có w  w  G e n e w ie .

W e d łu g  „ In tra n s ig e a n t"  k a n c le rz  M illie r z g o ­
dz ił s ię  n ie ty lk o  na p o k ry c ie  d łu g ó w  F ra n c ji, 
z a c ią g n ię ty c h  w  A n g lji i A m e ry c e , lecz  ró w n ie ż  
n a  m o b iliz ac je  o b lig acy j k o le jo w y c h  i p rz e m y ­
s ło w y c h  w  su m ie  16 m ilja rd ó w  m a re k . P o z a te m  
N iem cy  g o d z ą  s ię  n a  e m is ję  w ie lk ie j p o ży czk i 
m ię d z y n a ro d o w e j, k tó r ą  z a m ie rz a ją  z a m o rty z o w a ć  
i o p ro c e n to w a ć . G w a ra n c ją  te j p o ży czk i m a ją  
b y ć  n o w e  p o d a tk i, k tó re  u chw ali p a r la m e n t 
R z e sz y . P o d o b n o  R zesza  g o d z i s ię  ró w n ie ż  na 
w o jsk o w ą  k o n tro lę  s tre fy  n a d re ń sk ie j.

Z a  ce n ę  te g o  R z e sz a  d o m a g a  s ię  e w a k u a c ji 
d ru g ie j  s tre fy  je sz c z e  w  ro k u  b ieżący m  o ra z  o- 
s ta te c z n e g o  i c a łk o w ite g o  o p ró ż n ie n ia  N a d re n ji 
w  c iąg u  n a s tę p n y c h  18 m iesięcy .

B e r l i n ,  16. 9. R a d a  m in is tró w  R zeszy  
o b ra d o w a ła  w czo ra j z je d n o g o d z in n ą  p rz e rw ą  
o b ia d o w ą  p rz e z  c a ły  p ra w ie  dz ień  p o d  za jęc iem  
s ta n o w is k a  w o b e c  p ro p o z y c y j, k tó re  w y su n ą ł 
k a n c le rz  M ü lle r w  G e n e w ie .

M im o  p e w n e j o p o zy c ji c e n tru m  i n iem ieck ie j 
p a r tj i  lu d o w e j p o s ta n o w io n o  c a łk o w ic ie  a p ro b o ­
w ać  s ta n o w isk o  d e leg ac ji n iem ieck ie j i p rz e s ła ć  
je j  o d p o w ied n i te le g ra m  p o tw ie rd z a ją c y .

Interwencja „Deutschnatio­
nale“ i rozmowa Mullera
B e r l i n ,  15. 9. W  o d p o w ied z i n à  ż ą d an ie  

s tro n n ic tw a  n ie m ie c k o -n a ro d o w e g o , z w ró c o n e  do 
k a n c le rz a  i d o m a g a ją c e  się , a b y  k a n c le rz  p rz e d  
o d b y c ie m  n o w e j k o n fe re n c ji z p rz e d s ta w ic ie la m i 
a lja n tó w  p rz y b y ł d o  B e rlin a  d la  p o ro z u m ie n ia  się  
z  k o m is ją  sp ra w  z a g r . i ze  s tro n n ic tw a m i R e ic h s ­
ta g u , k a n c le rz  M ü lle r n a d e s ła ł  z G e n e w y  d ep eszę  
n a  rę c e  o b e c n e g o  k ie ro w n ik a  u rz ę d u  s p ra w  za g r. 
p . K o e p k e , p ro sz ą c  g o  o z a w ia d o m ie n ie  h r. XV e - 
s ta rp a , że  w  o b ecn e j sy tu ac ji k a n c le rz  w  żad n y m  
ra z ie  p rz y b y ć  do  B e rlin a  n ie  m o że , p o n ie w a ż  na 
n ie d z ie lę  w y z n a c z o n e  z o s ta ły  d a lsz e  ro z m o w y  
z m o c a rs tw a m i o k u p a c y jn e m i i że  te rm in u  te g o  
z e  w z g lę d u  n a  in te re s y  n ie m ie c k ie  co fn ąć  n ie  
m o żn a . K a n c le rz  o św ia d c z y ł d a le j, że  d e le g a c ja  
n ie m ie c k a  d z ia łać  b ęd z ie  w  ra m a c h  sw o ich  u p ra ­
w n ie ń  i że  b ę d z ie  g o to w a  do  zd an ia  sp ra w y  k o ­
m isji s p ra w  z a g r . b e z p o ś re d n io  p o  sw y m  p o w ro ­
cie . K a n c le rz  p rz e w id u je , że  w  B e rlin ie  b ęd z ie  
m ó g ł b y ć  d o p ie ro  w e  w to re k  ra n o .

O d m o w n a  o d p o w ie d ź  k an c le rza  M ulle ra , u - 
d z ie lo n a  S tro n n ic tw u  N ie m ie c k o -N a ro d o w e m u , 
w y w o ła ła  n a  łam ach  p ra sy  p ra w ic o w e j p o w a ż n e  
n ie zad o w o len ie .

Pożyczka sowiecka
w Stanach Zjedn.

B e r l i n ,  16. 9. O k a z u je  s ię , że p re z y d e n t 
B a n k u  S o w ie c k ie g o  u s tą p ił  z z a jm o w a n e g o  s ta ­
n o w isk a  ty lk o  p ro fo rm a , p o n ie w a ż  u d a ł s ię  do 
N o w e g o  J o r k u  w  c h a ra k te rz e  p e łn o m o c n ik a  rząd u  
so w ie c k ie g o  i z a m ie rz a  p e r tra k to w a ć  ze  S ta n a m i 
Z je d n o c z o n e m i o w ię k sz ą  p o ż y c z k ę  d la  R o sji.

P o d ró ż y  S te in m a n n a  do  N o w eg o  J o rk u  i W a ­
sz y n g to n u  p ro p o n u je  n ie m ie c k i u rz ą d  sp ra w  za­
g ran iczn y ch .

Uroczyste otwarcie wystawy
T o w a rz y s tw o  P rz e m y s ło w e  w  R o g o ź n ie , k tó re  

rzu c iło  m y śl u rz ą d z e n ia  p o w ia to w e j w y s ta w y  
p rz e m y s ło w o -ro ln ic z e j na p o w ia t o b o rn ic k i, m ia ło  
szczęś liw ą  rę k ę . W y s ta w a , k tó re j o tw a rc ie  n a ­
s tą p iło  w  n ie d z ie lę , p re z e n tu je  się  b o w iem , ja k  
na d an e  s to su n k i d o ść  o k aza le  i św ia d c z y  ch lu ­
b n ie  o naszy m  d o ro b k u  g o sp o d a rc z y m . Z a in te ­
re so w a n ie  w y s ta w ą  je s t  też  d o ść  znaczn e, za czem  
p rz e m a w ia  lic zn y  u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie li p rz e m y s łu , 
rz e m io s ła  i ro ln ic tw a  w  u ro c z y s to śc i je j  o tw a r­
cia. P ró c z  re p re z e n ta n tó w  w ła d z  m ie jsco w y ch  
i p o w ia to w y c h  z m ie jsco w y m  b u rm is trz e m  i s ta ­
ro s tą  o b o rn ic k im  na cze le  u czestn iczy li w  u ro ­
cz y s to śc i m . in . p o s ło w ie  M ik la szew sk i i G ó rc ż a k , 
p re z e s  Izb y  R zem ieś ln icze j P o z n a ń sk ie j p . Je w a -  
s iń sk i z w ic e p re z e se m  p . S ta sz a k ie m , sy n d y k  
Izb y  p . Ju sz c z a k , liczn i p rz e d s ta w ic ie le  T o  w. 
M ło d y ch  P rz e m y s ło w c ó w  z P o zn an ia , liczeb n ie  
n a jw ię k sz e j o rg an izac ji p rz e m y s ło w o - rz e m ie ś ln i­
czej z sw y m  p re z e s e m  p. Z a b ło c k im  i w ic e p re ­
z e sem  p . P io tro w sk im , p re z y d e n t Izb y  R o ln iczej 
w  P o z n a n iu  p . S z u lc z e w sk i, p re z e s  W ie lk o p o l­
sk ie g o  T o w . K ó łe k  R o ln iczy ch  p . m in is te r  L eo n  
P lu c iń sk i, p re z e so w ie  w sz y s tk ic h  K ó łe k  R o ln i­
czy ch  p o w ia tu  o b o rn ic k ie g o , p rz e d s ta w ic ie le  p ra sy  
i w ie lu , w ie lu  in n y ch .

U roczj^stość  o tw a rc ia  w y s ta w y  p o p rz e d z iło  
n a b o ż e ń s tw o  k o śc ie ln e , p o  u k o ń c z e n iu  k tó re g o  
u fo rm o w a ł s ię  b a rw n y  p o c h ó d  i p rz y  d źw ięk ach  
o rk ie s try  u d a ł s ię  p rz e z  p rz y o z d o b io n e  w  z ie leń  
i s z ta n d a ry  u lice  m ia s ta  n a  p o ło ż o n y  za  p a rk ie m  
m ie jsk im  te re n  w y s ta w y . P o c h ó d  o tw ie ra ła  k o n n a  
b a n d e ra  w ło śc ia n  w  s tro ja c h  k ra k o w sk ic h , za

k tó rą  p o s tę p o w a ły  sz e re g i d z ia tw y  sz k ó ł m ie j­
sc o w y c h , m ło d z ie ż  s e m in a rju m  n au czy c ie lsk ieg o , 
hu fiec  P . XV. te g o ż  se m in a rju m , w sz y s tk ie  to w a ­
rz y s tw a  i o rg a n iz a c je  m ie jsc o w e , ja k  S o k ó ł, 
B ra c tw o  K u rk o w e , o ch o tn icza  s tra ż  p o ż a rn a , P o ­
w s ta ń c y  i XVojacy, d e le g a c je  p o sz c z e g ó ln y c h  K ó­
łe k  R o ln iczy ch  /  p o w ia tu  z p re z e se m  o k rę g o w y m  
p . N . G ła d y sz e m  z M ły n k o w a , w  k o ń c u  R ad a  
m ie jsk a  m . R o g o ź n a  z p rz e w o d n ic z ą c y m  p . N. 
W y so k im  n a  cze le  i c z ło n k o w ie  M a g is tra tu  z b u r ­
m is trz e m  p . S m u k a lsk im . P o  o d e g ra n iu  p rz e z  
o rk ie s tr ę  „ Jeszcze  P o ls k a  n ie  zg in ę ła "  i p rz e m ó ­
w ien iu  b u rm is trz a  p . S m u k a ls k ie g o , d o k o n a n o  
o tw a rc ia  w y s ta w y  p rz e z  p rz e c ię c ie  w s tę g i u  g łó ­
w n e g o  w e jśc ia . P o czem  n a s tą p iło  je j  zw ie d z e n ie .

Przegląd wystawy
W y s ta w a  ro z m ie sz c zo n a  n a  m ie jsc o w y m  s ta -  

d jo n ie  sp o r to w y m , o b e jm u ją c y m  te re n  6 -m o rg o w y , 
p re z e n tu je  s ię  w  c a ło k sz ta łc ie  w ca le  n ie  źle  i g o ­
d n a  je s t  zw ied zen ia . P rz e w a ż a  n a  n iej dz ia ł p rz e ­
m y sło w y , k tó ry  z a jm u je  co n a jm n ie j d w ie  trz e c ie  
ca łeg o  te re n u . W  d z ia le  ty m  na jliczn ie j r e p r e ­
z e n to w a n y  je s t  p rz e m y s ł  m a sz y n o w y , n a s tę p n ie  
m e b la rsk i, p o w ro ź n . i o g ro d n ic z y . W  dz ia le  o- 
g ro d n ic z y m  w y su w a  s ię  n a  p ie rw sz e  m ie jsce  o- 
k a z a la  w y s ta w a  z a k ła d u  o g ro d n ic z e g o  p . D o k o - 
w icza  z R o g o ź n a , k tó ra  z a s łu g u je  fa k ty c z n ie  n a  
n a jw y ższe  u zn an ie . S y m p a ty c z n ie  p rz e d s ta w ia  
się  k io sk  K ó łk a  W ło śc ia n e k  w  P a rk o w ie , k tó ry  
s tan o w i je d y n y  n a  w y s ta w ie  o d d z ia ł p ro d u k c ji 
p rz e n ry s łu  d o m o w e g o  i k o b ie c e g o . D u ż e  z a in ­
te re s o w a n ie  b u d z i ró w n ie ż  w y s ta w a  W o je w ó d z ­
k ieg o  S c h ro n is k a  d la  A lk o h o lik ó w  w  G o śc ie je -

TAJEMNICE
DWORU SUŁTAŃSKIEGO

POWIEŚĆ
P R Z E K Ł A D  Z  F R A N C U S K I E G O  

1 7 3 )  ( C i ą g  d a l s z y )

—  Mam nadzieję, że przybędę nie sam! — za­
kończył Zora rozm owę, poczem rozeszli się trzej pa­
nowie.

H assan m iał p isto lety  i oficera sprowadzić, Sadi 
m iał w ziąść ze sobą greckiego doktora, a  Zora kilka 
w izyt załatw ić, gdyż jeszcze było kilka godzin do 
uwolnienia M oham m eda ze służby w seraju.

Zora te raz  był znow u tak  spokojny, jak  gdyby 
nic nadzw yczajnego nie miało zajść wieczorem. Po­
składał sw oje w izyty i n ik t z jego znajom ych nie 
domyślił się wcale o jego zam iarze.

Skoro nadszedł wieczór, udał się Zora na ulicę 
seraju . D roga prow adząca do bram y cesarskiego 
pałacu  była pusta . Tu widziano zwykle ty lko po­
w ozy znacznych urzędników, straże konne i piesze 
i służbę seraju.

Godziny służby M uhammed B eju m usiały wkrótce 
upłynąć, poczem był już wolny.

Zora by ł pieszo. Chodził tam  i napow rót po 
ulicy i by ł m ocno wzburzony.

Powozy, wyjeżdżające z dziedzińca seraju, prze­
suw ały  się około niego. Ju ż  zaczęło się ściemniać. 
Nadciągały now e straże.

Zora zbliżył się do głównej bram y... te raz  Bej 
K apidżów  m usiał nadejść lada chwila.

K ilku oficerów  ua koniach w yjechało z seraju  
i grzecznie pow itali Zorę, kiedy przejeżdżali obok niego.

N akoniec ukazała się przy bram ie postać Muha- 
mmeda.

Zora m usiał całą siłą  zapanow ać nad sobą, by 
nie w ybuchnąć strasznym  gniewem... krew  uderzyła 
mu do głowy n a  widok znienaw idzonego zdrajcy.

Skoro M uham m ed Bej wyszedł na ulicę, Zora 
p rzystąp ił do niego.

—  Moje honorowe wyzwanie odrzuciłeś w  szy­
derczy sposób, M uhammedzie Beju —  przem ów ił do 
niego.

Dowódca K apidżów zdziwiony został tern spotka­
niem, którego się w cale  nie spodziewał.

—  Chcesz czatow ać na m nie na u licy?  —  zapytał.
—  Przychodzę, by teraz  sam  ciebie zapytać, czy 

chcesz dać m i satysfakcję.
— Słyszałeś moją odpowiedź!
—  Żądam  od ciebie, byś poszedł zem ną na ko­

niec seraju, tam  są  świadkowie i broń !
—  Pow tarzam  ci, że nie przyjm uję twego wy­

zwania, czy ci to  nie w ystarcza? Czy mam ci je ­
szcze powiedzieć, że mi uciążliwe jest tw oje natręctw o?

—  Kiedy nie chcesz inaczej, to  broń się, nędz­
niku —  zawołał Zora, b lady  z oburzenia i wydobył 
swą szpadę z pochwy.

—  Szaleńcze! —- zaw ołał M uhammed Bej — przed 
oknami cesarskiego pałacu.

—  Niech n as tąp i sobie, co chce! .Ty mnie nie 
um kniesz, nie ośmielisz się raz jeszcze zdradzać mnie 
i moich przyjaciół nędzniku.

—  Żądam  od ciebie schow ania tw ej szpady —  
zawołał jeszcze M uhammed Bej, lecz już  n a ta ił na 
niego tak  silnie Zora, że m usiał się bronić, jeśli nie 
chciał być od razu zabitym .

—  Napad zabójcy ! —  dodał jeszcze, poczem

w ydobył sw ą szpadę. —  C ała odpowiedzialność spada 
n a  tw ą g łow ę!

—  Chcę cię ukarać, nikczem ny zdrajco, tego wy­
m aga mój honor! Broń się!

P ow stała  zaw zięta w alka pod m uram i cesarskie­
go pałacu. Szpady m igotały przy św ietle tylko co 
zeszłego księżyca.

Zora nacierał ta k  gw ałtow nie n a  M uhammeda, 
że ten kilka kroków się cofnął... zbliżyli się pod głó­
w ną bram ę.

Zapieniony ze złości z tego niespodzianego napa» 
du, k tó ry  zm usił go do obrony, odpierał Muhammed 
ciosy swego przeciwnika i upatryw ał sposobności, 
by go uczynić niezdolnym do w alki i n astępn ie  zaraz  
go wydać i stawić przed sąd  wojenny.

T en  podstępny jednak  plan czarnobrodego n a ­
rzędzia K adrysów  spełz n a  niczem  wobec nadzw y­
czajnej zręczności Żory we w ładaniu  bronią, M uha­
mmed Bej czuł już po kilku chw ilach przew agę swego 
przeciwnika... pienił się ze złości pow ziął zam iar, 
zwabić Zorę n a  dziedziniec seraju.

—  Oho —  zawołał Zora —  poznaję twój plan 
łotrze, chcesz znowu próbować twoich podstępnych 
wybiegów, by mnie zwyciężyć i zgubić! Tym razem  
jednak  nic nie wskórasz, gdyż znam ju ż  tw oje zdra­
dzieckie wybiegi ! Ani kroku  z m iejsca! Tchórzostwo 
twoje nie pow inno odnieść zwycięstwa! Tam  się nie 
idzie! Tu zew nątrz  zostaniem y i tylko jeden z nas 
żywy plac opuści! To je s t  zwyczaj żołnierzy, którzy 
nie doszli jeszcze do pojęcia o honorze! —  i Zora ze 
szpadą w ręku  zastąp ił sw em u przeciwnikowi odwrót 
ua dziedziniec cesarsk iego  pałacu.

(Ciąg dalszy  nastąpi).



w ie  p o d  R o g o ź n e m , k tó re  w y s ta w iło  n a jro z m a i­
ts z e g o  ro d z a ju  e k sp o n a ty , w y k o n a n e  p rz e z  p a ­
c je n tó w  zak ład u .

D z ia ł śc iśle  ro ln ic z y  n ie  j e s t  z b y t ro z le g ły , 
a le  b ą d ź  co b ąd ź  p re z e n tu je  s ię  ró w n ie ż  d o ść  
d o d a tn io . N a czo ło  w y su w a  s ię  w ty m  dziale  
ra s o w a  s ta d n in a  i o p a sy  m a ję tn o śc i U c h o ro w a  
p . D ro s te g o . W ło śc ia ń s tw o  b ie rz e  n ie s te ty  b a r ­
d z o  sz c z u p ły  u d z ia ł w  w y s ta w ie . M im o to  ż y w y  
in w e n ta rz , w y s ta w io n y  p rz e z  n ie lic zn y h h  w y s ta ­
w c ó w  w ło śc ia n  św iad czy  o zn a c z n y m  p o s tę p ie  
h o d o w li i k u ltu ry  ro ln ic z e j d ro b n e g o  w ło śc ia ń s tw a .

Zjazd Kółek Rolniczych
P o  z w ied zen iu  w y s ta w y  c z ło n k o w ie  K ó łe k  

R o ln iczy ch  u d a li s ię  p o c h o d e m  p rz e z  m ia s to  
n a  s a lę  H o te lu  C e n tra ln e g o , g d z ie  o  g o d z . 2-ej 
ro z p o c z ę ły  s ię  o b ra d y  d o ro c z n e g o  Z ja z d u  K ó łe k  
R o ln iczy ch  p o w . o b o rn ic k ie g o , z w o ła n e g o  z o k a ­
z ji o tw a rc ia  w y s ta w y .

O b ra d y  o tw o rz y ł  p rz e m ó w ie n ie m  p o w ita ln em  
p re z e s  o k rę g o w y  p . N . G ła d y sz , p o w ie rz a ją c  
p rz e w o d n ic tw o  p re z e so w i W . T .  R . K . p . P lu ­
c iń sk ie m u . T e n ż e , o b e jm u ją c  p rz e w o d n ic tw o  
o b ra d  sk re ś lił  w  d łu ższem  p rz e m ó w ie n iu  zad an ia  
K ó łek  R o ln iczy ch  w z y w a ją c  ro ln ik ó w  do  o rg a n i­
z o w an ia  s ię  w  K ó łk a c h  w  im ię  d o b ra  w ła sn e g o  
i o g ó ln o -k ra je w e g o . P o c z e m  p rz e m a w ia li k o le j­
no , s k ła d a ją c  ży czen ia  d a lsz e g o  p o m y ś ln e g o  ro z ­
w o ju  o rg a n iz a c ji, p . P a w ło w sk i z R o g o ź n a  im ie ­
n ie m  M a g is tra tu  i m ia s ta  R o g o ź n a , p . B a rtsc h  
im . K ó łe k  R o ln iczy ch  p o w . w ą g ro w ie c k ie g o , ks. 
p ro b . Je ż y c k i z B u sz c z y n a , p . M a tu sz e w sk i, p re ­
z e s  o d d z ia łu  sz a m o tu lsk ie g o  W . T . K . R ., pan i 
S z la g o w s k a  z W e łn y  im . K ó łe k  W ło ś c ia n e k , p. 
M u sza lsk i k ie ro w n ik  „R o ln ik a"  o b o rn ic k o  - ro g o -  
z iń sk ie g o , p . K o sz e w sk i, w y d a w c a  „ G a z e ty  O b o r­
n ick ie j"  z ra m ie n ia  T o w . P rz e m y s ło w e g o  w  O b o r ­
n ik ach , p . R o z k o sz , p ro f , se m in a rju m  n a u czy c ie l­
sk ie g o  w  R o g o ź n ie , im . S o k o ła  ro g o z iń sk ie g o .

P o  ty c h  p rz e m ó w ie n ia c h  d y re k to r  S z k o ły  
R o ln icze j w  C h o d z ie ż y , p . P a w ió sk i w y g ło s ił  
p ro g ra m o w y  re f e r a t  o sp o so b a c h  n a w o ż e n ia  ro li 
n aw o zam i sz tu czn em i. Z  u w ag i n a  u ro c z y s to ś ­
c io w y  c h a ra k te r  z e b ra n ia  o d s tą p io n o  o d  d y sk u s ji 
n ad  ty m  b ąd ź  co  b ąd ź  in te re s u ją c y m  re fe ra te m .

N a s tę p n ie  s e k re ta r z  p o w ia to w y  w  szczeg ó ło - 
w em  sp ra w o z d a n iu  d a ł p o g lą d  n a  d z ia ła ln o ść  
K ó łe k  R o ln iczy ch  w  O b o rn ic k ie m , s tw ie rd z a ją c , 
ż e  liczba  c z ło n k ó w  o d d z ia łu  p o d n io s ła  się  w ed le  
s ta n u  z 31 lip ca  b r . do  637. S p ra w o z d a w c a  z a ­
k o ń c z y ł a p e le m  d o  ja k n a jlic z n ie jsze g o  a b o n o w an ia  
„ P o ra d n ik a  G o sp o d a rc z e g o " .

P o  o d czy tan iu  n a d e sz ły c h  te le g ra m ó w  g ra tu ­
lacy jn y ch  p . m a rs z a łe k  P lu c iń sk i so lw o w a ł o b ra d y  
u ro c z y s to śc io w e g o  z g ro m a d z e n ia , w y ra ż a ją c  R a ­
d z ie  p o w ia to w e j z  p re z e s e m  p . N . G ła d y sz e m  
n a  cze le  s z c z e re  p o d z ię k o w a n ie  za  c a ło ro c z n ę  
w y d a tn ą  p ra c ę  w  o rg an izac ji.

P o  u k o ń c z o n e m  z e b ra n iu  o d b y ł s ię  w  o g ro ­
d z ie  c u k ie rn i p . J a ro s z a  w sp ó ln y  o b iad , o d  g o ­
d z in y  5 -te j z a ś  k o n c e r t  w  o g ro d z ie , p o d c z a s  k tó ­
re g o  n a s tą p iło  w rę c z e n ie  w ie ń c ó w  d o ż y n k o w y c h  
p rz e z  K ó łk a  p o w ia to w e . U ro c z y s to śc io w y  dz ień  
z a k o ń c z y ła  zab aw a  ta n e c z n a  n a  sali H o te lu  C e n ­
tra ln e g o , p o d c z a s  k tó re j  w ło śc ia ń s tw o  w e s p ó ł z 
m ie sz c z a ń s tw e m  sp ę d z iło  k ilk a  m iły ch  g o d z in  
w ś ró d  n a jle p sz e j, b ra tn ie j h a rm o ń ji.

Przetargi u  dostawę siana dla wojska
7. O k rę g o w e  S z e fo s tw o  In te n d e n tu ry  w  P o ­

zn an iu  za w ia d a m ia , ż e  w ła d z a  w o jsk o w a  z a m ie rza  
o d d a ć  w  d ro d z e  n ie o g ra n ic z o n e g o  p rz e ta rg u  a- 
r e n d a e y jn ą  d o s ta w ę  s ian a , d la  fo rm acy j g a rn iz o ­
n ó w : P o zn ań , B ie d ru sk o , L e sz n o , R aw icz , Z b ą ­
szyń , G n ie z n o , W rz e ś n ia , P le sz e w , J a ro c in , K alisz , 
O s tró w , K ro to s z y n  —  n a  czas  od 16 p a ź d z ie r ­
n ik a  1928 r .  do  30 w rz e śn ia  1929 r . w  n iże j p o d a ­
n y ch  ilo śc iach :

L .

P-

•

G a rn iz o n
W y s o k o ś ć  d z i e n ­
n e g o  z a p o t r z e b o ­
w a n i a  w  k g  ( c a )

O s t a t e c z n y  
z ł o ż e n i a  o f e
m e n d z i e  o r  

g a r n i z

d z i e ń

t e r m i n  
r t y  w  K o -  
n o ś a e g o  

D nu

g o d z .

1 P o zn ań 12.000 27. 9. 28 10-ta
2 B ie d ru sk o 200

w  c z a s i e  ć w i c z e ń  
l e t n i c h  m o ż e  b y ć  
z n a c z n i e  z w i ę k s z .

28. 9. 28 10-ta

3 L eszn o 2.000 2 . 10 . 11-ta
4 R aw icz 100 3. 10. 12 -ta
5 Z b ą sz y ń 350 1. 10 . 11-ta
6 G n iezn o 1.700 29. 9. 10- ta
7 W rz e śn ia 180 4. 10. 11- ta
8 P le sz e w 2 0 Ó 3. 10. 10-ta
9 Ja ro c in 40 5. 10. 1 1-ta

10 K alisz 1.000 1. 10 . 10- ta
11 O s tró w 700 4. 10. 10-ta
12 K ro to sz y n 250 5. 10. 11- ta

W  p o d a n y c h  w yże j d n iach  i g o d z in a c h  ro z ­
p o c z n ą  s ię  p rz e ta rg i o fe r to w e  w  K o m en d ach  o d ­
n o śn y c h  g a rn iz o n ó w .

W sz e lk ic h  b liż szy ch  w y ja śn ie ń  co do  w a ru n ­
k ó w  p rz e ta rg u  i d o s ta w y  u d z ie la ją :  7. O k rę g o w e  
S z e fo s tw o  In te n d e n tu ry  w  P o z n a n iu , R e jo n o w e  
K ie ro w n ic tw o  In te n d e n tu ry  w  G n ie ź n ie , K aliszu  
i P o z n a n iu , g d z ie  ró w n ie ż  p rz e g lą d a ć  i o trz y m a ć  
m o ż n a  o ry g in a ln e  w e z w a n ie  d o  ‘sk ła d a n ia  o fe rt. 
W y ja śn ie ń  u d z ie la ją  p o n a d to  je szcze  w yże j w y m ie ­
n io n e  K o m e n d y  G arn iz o n ó w .

K A L E N D A R Z Y K
Ś r o d a ,  19 w r z e ś n i a .  J a n u a r j u s z a  b .
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  5 ,16 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  1 7 ,46 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  9 ,3 2 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  2 2 ,03 . 
C z w a r t e k ,  2 0  w r z e ś n i a .  E u s t a c h j u s z a  m .
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  5 .1 7 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  17 ,44 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 0 ,24 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  22 ,53  
P i ą t e k ,  21  w r z e ś n i a .  M a t e u s z a  a p .
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  5 ,1 9 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  1 7 ,41 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 1 ,17 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  2 3 ,43 .

Od 15 do 25 bm. p rz y jm u ją  w sz y s tk ie  u rz ę ­
d y  p o c z to w e  o ra z  l is to w i p rz e d p ła tę  n a  „ G ło s  
W ą g ro w ie c k i"  n a  m ies iąc  p aźd z ie rn ik . A  za tem  
p ro s im y  z z a a b o n o w a n iem  n ie  z w le k a ć  i u czy n ić  
to  n a ty c h m ia s t, b y  u n ik n ą ć  p rz e rw y  w  d o s ta rc z a ­
n iu  da lszy ch  e g z e m p la rzy .

10 listopada br. wolny od zajęć szkolnych.
M in. O św ia ty  p ra g n ą c , by  m ło d z ież  b a rd z ie j u - 
p a m ię tn iła  so b ie  10- tą  ro c z n ic ę  o d z y sk a n ia  n ie ­
p o d le g ło śc i, w y p a d a ją c ą  w  n ie d z ie lę  11 l is to p ad a , 
w y d a ło  ro z p o rz ą d z e n ie , by  w  s o b o tę  10 l is to p a d a  
u c z n ió w  zw o ln ić  od  za jęć  szk o ln y ch  i by  ten  
d z ień  b y ł p rz e z n a c z o n y  na u czczen ie  ro czn icy  
o d z y sk a n ia  n ie p o d le g ło śc i.

Z pożegnalnego posiedzenia Stow. Młodzieży 
Polskiej. W  p ią te k , d n ia  14 bm . o d b y ło  s ię  p o ­
ż e g n a n ie  p a tro n a  tu t. S to w . M ło d z ieży  P o lsk ie j 
k s . Jó z e fa  S ta s z a k a , k tó re  za g a ił p re z e s  d rh . K a ­
c z m a re k , d łu ż sz e m  p rz e m ó w ie n ie m , w rę c z a jąc  na 
p a m ią tk ę  o b raz  p rz e d s ta w ia ją c y  P a n a  J e z u s a  w  
w in n ic y  z tab liczk ą  p a m ią tk o w ą  z n a p ise m  : 
„ S w e m u  d łu g o le tn ie m u  P a tro n o w i ks. J .  S ta s z a -  
k o w i w  d o w ó d  w d z ięczn o śc i S to w . Mł. P o lsk ie j 
W ą g ro w ie c  1928“ .

N a s tę p n ie  p rz e m a w ia ł p re z e s  o k r. p . S ta c h o ­
w iak , p o d n o sz ą c  d z ia ła ln o ść  k s. p a tro n a  szcze­
g ó ln ie  w  p o w iec ie . P o czem  d e k la m o w a ł d ru h  
P ie rz c h a lsk i w ie rsz  p. t. „M ęczenn ik" p rzez  
K o n s ta n te g o  K a sz y ń sk ie g o , za  co  o b d a rz o n o  go 
b u rz ą  o k la sk ó w .

K s. p a tro n , d z ię k u ją c  za tak  w sp a n ia ły  d a r  
p rz e m a w ia ł do  ze b ra n e j m ło d z ie ż y  d łu g o  i s e r ­
d eczn ie , życząc  n a k o n ie c  p o m y śln e g o  ro z w o ju  
n a sz e m u  s to w a rz y sz e n iu . W  d a lszy m  ciąg u  p rz e ­
m a w ia ł p . K an ia s ty .

Z a k o ń c z e n ie  n a s tą p iło  o d śp ie w a n ie m  p ieśn i 
„H e j do  a p e lu " , p oczem  ks. p a tro n  śc isk a ją c  
d ło ń  k a ż d e g o  d ru h a  o p u śc ił O g n isk o . W y c h o ­
d z ą c e m u  p a tro n o w i w y k rz y k n ię to  k ilk a k ro tn ie  
„N iech  ż y je !"  '  '  W -K .

Z święta P. W. i W. F. Ju ż  od g o d z . 7 -ine j 
ra n o  p rz y  p ię k n e j p o g o d z ie  z a c z ę ły  s ię  z jeżd żać  
do  g ro d u  n a sz e g o  p o sz c z e g ó ln e  d ru ż y n y  m ło ­
d z ieży  m ę sk ie j i ż e ń sk ie j, ce lem  w zięc ia  u d z ia łu  
w św ięc ie  P . W . i W . F . N ie b a w e m  u s ta w io n o  
p o sz c z e g ó ln e  to w a rz y s tw a  i h u fce  w  szy k u  w o j­
sk o w y m .

O  g o d z . 8 .1§ d o k o n a ł p r  s ta ro s ta  d r. S io k a ło  
w  to w a rz y s tw ie  d e le g a ta  15 d y w iz ji p. k p t. G ą - 
s io rk a  p rz e g lą d u  d ru ży n  i o d e b ra ł  ra p o r t .

N a s tę p n ie  ru s z y ł  b a rw n y  p o c h ó d  p o p rz e d z a ­
n y  p rz e z  o d d z ia ł k o n n y  T o w . M ło d z ieży  z K o - 
p aszy n a , p rz y  d ź w ię k a c h  o rk ie s try  P o w s t. i W o j. 
do  k o śc io ła  fa rn e g o  n a  n a b o ż e ń s tw o . M szę  św . 
o d p ra w ił k s. S ta sz a k , a o k o lic z n o śc io w e  k azan ie  
w y g ło s ił  k s . p ro b o sz c z  W ró b le w s k i, p ie n ia  k o ­
śc ie ln e  w y k o n a ł c h ó r  fa rn y .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  u staw ili s ię  to w a rz y s tw a  
i h u fce  p rz e d  p o m n ik ie m  p o le g ły c h  b o h a te ró w . 
T u ta j  p rz e m ó w ił do  z w a r ty c h  s z e re g ó w  n a u c z y ­
c ie l p. S ta c h o w ia k , p rz e d s ta w ia ją c  d z ia ła ln o ść  
p rz y s p o s o b ie n ia  w o jsk o w e g o  i w y ch o w a n ia  fizy ­
czn eg o  w  n aszy m  p o w ie c ie , p o czem  z ło ży ł w  im . 
k o m ite tu  P . W . i W . F . p. s ta ro s ta  d r. S io k a ło  
w sp a n ia ły  w ien iec  n a  p o m n ik u .

W  d a lsz y m  c iąg u  o d b y ła  s ię  n a  ry n k u  p rz e d  
k o m ite te m  P . W . i W . F . d efilad a , k tó rą  p ro w a ­
d z ił p p o r . re z . p. G ro c h o w sk i.

P o  p rz y b y c iu  n a  S trz e ln ic ę  W ą g ro w i ecką, 
P o w . K o m . P . W . i W . F . p . p o r. W a ń to w sk i, 
o d c z y ta ł p ro g ra m  zaw o d ó w , p o czem  sp o ż y to  ob iad  
ż o łn ie rsk i.

O  g o d z . 2 p o  p o ł. w y m a sz e ro w a łi z aw o d n icy  
n a  b o isk o  i p rzed e filo w ali p rz e d  k o m ite te m  o raz  
sęd z iam i. D o  z a w o d n ik ó w  p rz e m ó w ił m a jo r. rez . 
p . G o e tz e n d o rf  - G ra b o w sk i i d e le g a t 15 dyw izji 
p . k p t. G ą s io re k , p o c z e m  o d b y ły  się  z a w o d y  s p o r ­
to w e , k tó ry c h  w y n ik i p o d a m y  w  n a s tę p n y m  n u ­
m e rz e . W  czas ie  z a w o d ó w  k o n c e r to w a ła  na b o ­
isk u  ^ o rk ie s tra  T o w . P o w s t. i W o j.

Z a w o d y  w y p a d ły  w sp an ia le . K ie ro w a ł z a ­
w o d am i p . p o r .  W a ń to w s k i. S ę d z ia  g łó w n y  p a n  
p ro f. K o z a k , z a s t. s ę d z ie g o  g łó w n e g o  p a n  D ry - 
b u lsk i z S o k o la .

Z  ca łem  u zn an iem  n a leży  p o d k re ś lić  g o r li­
w o ść  c z ło n k ó w  P o w ia to w e g o  K o m ite tu  P . W . 
i W . F . p . m a jo ra  rez . G o e tz e n d o rf -G ra b o w sk ie g o  
z L e c h lin a  i p. k ie ro w n ik a  sz k o ły  d o k sz t. S ta ­
c h o w ia k a  z W ą g ro w c a , k tó rz y  p rz e z  c a ły  dz ień  
b y li o b ecn i n a  u ro c z y s to śc i i c zy n n ie  p o m a g a li 
P o w . K o m e n d a n to w i w  p rz e p ro w a d z e n iu  ca łe j 
im p rezy .

P o z a te m  u d z ie lił d o d a tn ie j p o m o c y  p re z e s  
g m in n e j K o m is ji P . W . i W . F . w  Ł e k n ie  p . w ó jt 
S o b ie s iń sk i z w sz y s tk im i c z ło n k am i ta m t. K o ­
m is ji j a k :  k ie ro w n ik  s z k o ły  w  Ł e k n ie  T ro ja n o w ­
sk i, o b w o d o w y  K o m e n d a n t P o w s t. i W o ja k ó w  p .

S m id o w ic z  z Ł e k n a , n a u c z y c ie lk a  p. S u só w n a  
z Ł e k n a .

R ó w n ie ż  n a le ż y  p o d k re ś l ić  p o m o c , k tó rą  u- 
dz ielil le k a rz  k p t. re z . d r. R aw icz -K o la s iń sk i 
z W ą g ro w c a . —  O so b iśc ie  z d w o m a  a sy s te n ta m i 
b a d a ł w sz y s tk ic h  z a w o d n ik ó w  sp o rto w y c h , b y ł 
c a ły  czas o b e c n y  p rz y  zaw o d ach , a  p rz y  d łu ż ­
sz y c h  b ie g a c h  i w  czasie  m a rsz u  p ię c io k ilo m e tro ­
w e g o  to w a rz y sz y ł z a w o d n ik o m  w ła sn y m  sa m o ­
ch o d em , b y  w  raz ie  w y p a d k u  m óc n a ty c h m ia s t 
u d z ie lić  p o m o c y  le k a rsk ie j.

P o z a te m  w y ró ż n ili s ię : p p o r . re z . G ro c h o w sk i 
Z e n o n  —  W ą g ro w ie c , k tó ry  d o z o ro w a ł s t r z e la ­
n iem  o s tre m  re z e rw is tó w  i p rz e d p o b o ro w y c h ; 
z re sz tą  b a rd z o  g o r liw y  d o w ó d ca  k o m p a n ji P . W .; 
p ro f, g im n az ju m  K o zak  g łó w n y  sęd z ia  w  z a w o ­
d ach  sp o rto w y c h ; cz ło n e k  „ S o k o ła "  p . D ry b u lsk i, 
p o m o c n ik  sę d z ie g o  g łó w n e g o ; p . w ó jt S o b ie s iń sk i 
z Ł e k n a , g o rliw ie  p o m a g a ł i s ę d z io w a ł p rz y  z a ­
w o d a c h  o ra z  s trz e la n iu  p a ń . K ie ro w n ik  sz k o ły  
p. T ro ja n o w s k i z .Ł ek n a , ja k o  sęd z ia .

O  g o d z . 6.30 n a s tą p iło  z ak o ń czen ie  zaw o d ó w , 
a o 7 ro z d a n ie  n a g ró d  z o d p o w ie d n ie m  p rz e m ó ­
w ie n ie m  p. m aj. re z . G o e tz e n d o rf -G ra b o w s k ie g o .

O  g o d z . 8 ro z p o c z ę ła  s ię  z a b a w a  ta n e c z n a  
dla c z ło n k ó w  P . W . P rz y g ry w a ła  d o b o ro w a  o r ­
k ie s tr a  I o w .  P o w st. i W o j. p o d  k ie ro w n ic tw e m  
p. S z u lc a  C zesław a .

N ie d z ie ln a  u ro c z y s to ść  w y k a z a ła , ż e  ak c ja  
P . W . i W . t*. s to i ju ż  n a  n a le ż y te m  p o z io m ie  
w  n a sz y m  p o w iec ie  i p o w . w ą g ro w ie c k i w  ty m  
k ie ru n k u  p rz o d u je , j e s t  to  p rz e d e w sz y s tk ie m  z a ­
s łu g ą  P o w ia to w e g o  K o m e n d a n ta  P .W . p a n a  p o r. 
W a ń to w s k ie g o  i je g o  n ie s tru d z o n e j k a d ry  in ­
s tru k to rs k ie j ,  ta k  z a w o d o w e j ja k  i p ó łz a w o d o w e j 
( in s tru k to rz y  cyw iln i).

Radosny dzień dzieci. W  ub . p o n ie d z ia łe k  
u rz ą d z ił  m ie jsc o w y  K o m ite t  T y g o d n ia  D z ieck a  
w y c ie c z k ę  d la  dzieci w  w ie k u  do  14 la t  d o  p a rk u  
w  M o d rz e je w ie . O  g o d z . 1 p o  p o łu d n iu  z p lacu  
sz k o ln e g o  w y ru sz y ły  d z iec i z c h o rą g ie w k a m i w  
rę k a c h , p rz y  d źw ięk ach  d z ia rsk ie j o rk ie s tr) '' w o - 
ja c k ie j  u licam i: K o le jo w ą , P o c z to w ą , R y n k iem , 
S z e ro k ą , K la sz to rn ą , O p a c tw e m  i R o g o ź n ie ń sk ą  
do  p a rk u  p . S i  ta r k a  w  M o d rz e je w ie . T u ta j  n a ­
s tą p iły  ró ż n e  g ry  i z a b a w y  d la  m ło d sz y c h  i s ta r ­
szy ch  dzieci. P rz y  sp rz y ja ją c e j p o g o d z ie  i p o d  
k ie ro w n ic tw e m  n a u c z y c ie ls tw a  b a w iły  s ię  dz iec i 
w  w e so ły m  n a s tro ju  d o  w ie c z o r a /  P a rk  by ł 
szcze ln ie  z a p e łn io n y  ro d z in a m i b aw iący ch  s ię  
dz ieci. O  g o d z . 6 u s ta w iły  s ię  dz iec i do*pochodu‘ 
p o c z e m  z z a p a lo n e m i la m p io n a m i, w ś ró d  w e s o ­
łe g o  g w a ru  z o rk ie s tr ą  n a  czele  ru s z y ły  d o  m ia ­
sta . N a  ry n k u  p rz e m ó w ił do z e b ra n y c h  dzieci 
k ie ro w n ik  sz k o ły  p o w sz e c h n e j p . Z a m o rsk i, p o ­
czem  w z n ió s ł o k rz y k  na c z e ść  N a jja śn ie jsz e j 
R z e c z y p o sp o lite j P o lsk ie j , a  n a s tę p n ie  dz iec i 
o ra z  z e b ra n a  p u b lic z n o ść  z s to w a rz y sz e n ie m  o r ­
k ie s try  o d śp ie w a li „ Jeszcze  P o ls k a  n ie  zg in ę ła "  
i „ W sz y s tk ie  n a sze  d z ie n n e  s p ra w y " .

W ś ró d  w e so łe g o  g w a ru , g d z ie n ie g d z ie  i g ry ­
m asó w  u d a ły  s ię  dzieci w  o to czen iu  ro d z in y  
i o p ie k u n ó w  do  p ie le sz y  d o m o w y c h  n a  sp o c z y n e k . 
W  p o c h o d z ie  u c z e s tn ic z y ło  o k o ło  1000 dz iec i 
o ra z  m ie jsc o w y  K o m ite t T y g o d n ia  D z ie c k a . W ie ­
cz o re m  zaś  u lice , k tó re m i p rz e c ią g a ł p o ch ó d  były  
sz c z e ln ie  w y p e łn io n e  tłu m e m  pub liczn o śc i.

W y ż e j o p isa n a  im p re z a  p o z o s ta n ie  d z iec io m  
o ra z  ich  ro d z ic o m  na d łu g o  w  p am ięc i. N ależy  
s ię  K o m ite to w i T y g o d n ia  D z ie c k a  sz c z e re  u z n a ­
n ie  za  u rz ą d z o n ą  ra d o s n ą  w y c ie c z k ę  d la  dz iec i. 
O b y  w  ca łe j P o lsć e  d z ień  17 w rz e ś n ia  b y ł p o ­
d o b n ie  p ię k n ie  o b c h o d zo n y , ja k  w  m ieśc ie  n a sz y m .

G o łań cz . 1 ow . R o b o tn ik ó w  R o ln y c h  w  O - 
le sz n ie  u rz ą d z a  w  n ied z ie lę , d n ia  23 b m . zab aw ę  
la to w ą  w  Iesie  m a ję tn . O le sz n o  p o łą c z o n ą  z ró ż -  
n em i n ie sp o d z ian k am i o raz  s trz e la n ie m  d o 'ta rc z y . 
P o c z ą te k  o g o d z . 2  p o  p o ł. B u fe t obfity .

Bydgoszcz. (K ra d z ie ż  m ie szk an io w a). D n ia  
14 bm . p o m ię d z y  g o d z in ą  8 a 14 w łam ał s ię  
n ie z n a n y  sp ra w c a  z a p o m o c ą  p o d ro b io n y c h  k lu czy  
lu b  w y try c h u , do m ie sz k a n ia  W a c ła w a  S z e rfa , 
p rz y  u licy  Ł o k ie tk a  8 d  i s k ra d ł  g a rd e ro b ę  w a r­
to śc i 600 zł.

RUCH TOWARZYSKI
Baczność Inwalidzi Cywilni! Z e b ra n ie  Z w . 

In w alid ó w  C y w iln y ch  o raz  w d ó w , s ie ro t  i s ta rc ó w  
o d b ęd z ie  się  w  G o ła ń c z y  w  n ie d z ie lę , dn . 23 b m . 
o godz.^ 12 w  sa li p. K o w a le w sk ie g o  p rz y  ry n k u . 
Z e w z g lę d u  na b a rd z o  w a ż n e  sp ra w y , u p ra sz a  
o liczne  p rz y b y c ie  ‘ Z a rz ą d .

Podoficerowie Rezerwy. Z e b ra n ie  m ies ięczn e  
o d b ę d z ie  się  w  n ied z ie lę , d n ia  23 b m . o g o d z . 1.30 
p o  p o łu d n iu  w  lo k a lu  p. G ra m s e g o  p rz y  u l. P o ­
z n ań sk ie j. Z e  w z g lę d u  n a  w a ż n o ść  o b ra d , o b e ­
cność  w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ieczn a . Z a rz ą d .

Czołem! W  p rz y sz ły  c z w a rte k , d n ia  20 b m . 
o g o d z . 8 -m ej w ie c z o re m  o d b ę d z ie  się  w  s trz e l­
n icy  p, Z ja w iń sk ie g o  m ies ięczn e  z e b ra n ie  T o w , 
g im n . S o k ó ł.

O  ja k ria jlic zn ie jsze  p rz y b y c ie  u p ra sz a
Z a rz ą d .

Miesięczne zebranie Chóru „Cecylja“ o d b ę ­
d z ie  s ię  w  w to re k , d n ia  18 w rz e śn ia  o g o d z . 8 
w ie c z o re m  w  sa lce  p a ra fja ln e j p rz y  k o śc ie le  p o -  
k la sz to rn y m , . O  liczn y  u d z ia ł p r o s i  Z a rz ą d .



Kwestja religijna a wybór 
prezydenta w Stan. Zjedn.

(K A P ). K w e s tja  re lig ijn a  w  zw iązk u  z w y ­
b o re m  p re z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w y ło ­
n iła  s ię  ja s k ra w o  n a  p ie rw sz y m  p la n ie  z chw ilą , 
g d y  p a s to r  k a lw a ry jsk ie g o  k o śc io ła  b a p ty s tó w  
w  N o w y m  J o rk u , d r. Jo h n  R o ach  S tra to n , z a a ta k o w a ł 
o s tro  z a m b o n y  k a n d y d a tu rę  g u b e rn a to ra  S m ith a , 
p o p u la rn ie  z w a n e g o  „ A ly o n “. O św ia d c z y ł m ia ­
n o w ic ie  g u b . S m ith  b y łb y  „ n o le n s -v o le n s  n a jle ­
p sz y m  sp rz y m ie rz e ń c e m  sił re a k c y jn y c h  w sz e l­
k ie j m o ra ln o śc i g rz e c h ó w  i w y s tę p k ó w  w  k r a ju “, 
d o d a ją c  iż „h is to rja , w y k a z u je , ż e  g u b . S m ith  b y ł 
s ta ły m , w y trw a ły m  i zap a lo n y m  p rz e c iw n ik ie m  
k ażd e j s łu sz n e j re fo rm y , ż e  je s t  o n  w  d z is ie jsze j 
A m e ry c e  ś m ie r te ln y m  w ro g ie m  p o s tę p u  m o ra ln e ­
g o  i p ra w d z iw e j m ą d ro śc i p o li ty c z n e j“. S k o ro  
g u b e rn a to r  S m ith  d o w ie d z ia ł s ię  o ty c h  z a rz u ­
tach , z a ż ą d a ł lis to w n ie  od d r. S t r a to n a  z a p ro s z e ­
n ie  s ieb ie  do  k o śc io ła , p o w tó rz e n ia  w  je g o  o b e c ­
n o śc i ty c h  z a rz u tó w  i d a n ia  m o żn o śc i o d p o w ie d z i 
n a  n ie . W  liśc ie  ty m  S m ith  p is z e  : „M ó g łb y m  
te g o  n ie  żąd ać , g d y b y  o św ia d c z e n ie  ta k ie  w y g ło ­
sz o n e  b y ło  w  ce lach  p o lity czn y ch , n ie  zaś  w y p o ­
w ie d z ia n e  z a m b o n y  w  k o śc ie le , p o św ię c o n y m  
n a u c e  C h ry s tu sa , k tó ry  p o w ie d z ia ł „N ie m ó w  
fa łs z y w e g o  św ia d e c tw a  p rz e c iw  b liźn iem u  tw e m u " . 
D r. S tra to n  p rz y s ta ł  n a  ż ą d an ie  i d y s k u s ja  p ra w ­
d o p o d o b n ie  s ię  o d b ę d z ie . D r. S tr a to n  z a ż ą d a ł 
w  sw e j o d p o w ie d z i w ię k sz e g o  a u d y to r ju m , niż 
je  dać  m o że  je g o  k o śc ió ł, w y m ie n ił n a jp ie rw  M e- 
d iso n  S q u a re  G a rd e n , a n a s tę p n ie  s ły n n ą  k a te d rę  
św . P a try c ju sz a .

T y m c z a se m  o b e c n ie  W ilia m  H a rm o n  B lack , 
sęd z ia  są d u  n a jw y ż sz e g o  w  N . J o rk u  i r ó w n o ­
c z e śn ie  p re z e s  ra d y  z a rz ą d za ją c e j k o śc io ła  p a s to ra  
S tra to n a , w  o s try  ‘sp o só b  n a p o m n ia ł go , o św ia d ­
cza jąc , że  „a tak  d r. S tr a to n a  na g u b . S m ith a  n ie  
o d p o w ia d a  w  ż a d n y m  raz ie  p o g lą d o m  p rz e w a ż a ­
ją c e j czę śc i b a p ty s tó w  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch , 
w ia d o m o  b o w iem , że  g u b . S m ith  „ je s t  n ie sk a z i­
te ln y m  i w ie lce  lo ja ln y m , n o w o c z e sn y m  p o lity ­
k ie m “ .

Czytajcie „Głos Wągrowiecki”

Zjazd Cukrowników Polsk. 
w Wilnie

D n ia  13 b m . n a s tą p iło  w  sali U n iw e rsy te tu  
S te fa n a  B a to re g o  w  W iln ie  o tw a rc ie  V II. z jazd u  
C u k ro w n ik ó w  P o lsk ich , na k tó ry  p rz y b y ło  o k o ło  
100 p rz e d s ta w ic ie li te j g a łę z i p ro d u k c ji ze w sz y ­
s tk ich  d z ie ln ic  P o lsk i. O tw a rc ia  z jazd u  d o k o n a ł 
p re z e s  R a d y  N acz. P o lsk ie g o  P rz e m y s łu  C u k ro ­
w n iczeg o , se n . J . Z ag le n ic z n y . P o  p rz e m ó w ie n iu  
w s tę p n e m  p re z . Z a g le n ic z n e g o  u k o n s ty tu o w a ło  
s ię  "p rezyd jum , do  k tó re g o  w esz li : p re z y d . F o la -  
je w sk i, p re z e s  K o g u tn ic k i, d y r. K a rło w sk i, P s a rs k i , 
C h ła p o w sk i, ja s ie ń s k i ,  G rz y b o w sk i, re d . P rz y -  
re m b e l i J . F a le w ic z . Z  ko le i n a s tą p iły  p rz e m ó ­
w ie n ia  p o w ita ln e , p o c z e m  re fe re n c i o d czy ta li sw o je  
re fe ra ty . I ta k  red . P rz y re m b e l p rz e d s ta w ił  h is- 
to r ję  c u k ro w n ic tw a  na z iem iach  k re so w y c h , dyr. 
D e m b y  z a ś  m ó w ił n a  te m a t sp o ż y c ia  c u k ru  
w  P o lsc e . N a s tę p n ie  R a d a  N acze ln a  p o d e jm o ­
w a ła  u c z e s tn ik ó w  z jazd u  o ra z  z a p ro sz o n y c h  gości 
śn iad an iem . W ie c z o re m  w  sa lo n a c h  h o te lu  G e -  
o rg e ’a o d b y ł s ię  ra u t, w y d a n y  p rz e z  R a d ę  N acz. 
P o lsk . P rz e m y s łu  C u k r . N a s tę p n e g o  d n ia  w  g o ­
d z in ach  ra n n y c h  g o śc ie  zw ied za li W iln o , w  p o ­
łu d n ie  u d a li s ię  sa m o c h o d a m i do  T r o k ,  p o czem  
m ia s to  w y d a ło  n a  cześć  z ja z d u  ra u t.

W ynik żniw
W e d le  p ro w iz o ry c z n y ch  o b liczeń  d o k o n a n y c h  

p rz e z  G łó w n y  U rz ą d  S ta ty s ty c z n y  z b io ry  te g o ­
ro c z n e , o  ile  ch o d z i o 4 g łó w n e  g a tu n k i zbóż, 
w y d a ły  w y n ik i o w ie le  le p sz e , niż p rz e w id y w a n o . 
P rz y c z y n iła  s ię  d o  te g o  trw a ła  p o g o d a , p a n u ją c a  
w  lip cu  n a  ca ły m  te re n ie  P o lsk i, k tó ra  p o p ra w iła  
o g ro m n ie  stan  zbóż , z w ła sz c z a  ja ry c h , o ra z  p o le ­
p s z y ła  ja k o ś ć  i w a g ę  z ia rn a .

D o k ła d n e  o b liczen ia  d o k o n a n e  z o s ta ły  d o p ie ro  
w  czas ie  p e łn e j m łó ck i, w e d le  z a ś  d o ty c h c z a so ­
w y ch  o szaco w ań  (k tó re  je d n a k  m o g ą  je sz c z e  u lec 
w ie lk im  zm ian o m ) z b ió r  w y n o s i w  m iljo n ach  
k w in ta li (p o  100 kg .) : p sz e n ic y  14.6, ż y ta  59.0, 
ję c z m ie n i 19.0, o w sa  36.5. W  p o ró w n a n iu  z r o ­
k iem  z e sz ły m  z b ió r  p sz e n ic y  b y łb y  z a te m  n iem al 
te n  sa m  (ró ż n ic a  w y n o si ty lk o  1 p ro c e n t  in m inus), 
n a to m io s t z b io ry  in n y ch  zb ó ż  są  le p s z e : ży ta

o 4 p ro c ., o w sa  o 8 p ro c ., a ję c z m ie n ia  o 17 
p ro c e n t. W  p o ró w n a n iu  ze  ś re d n ią  z p o p rz e d n ic h
p ięc iu  la t z b io ry  s ą  le p s z e : p sz e n ic y  o  11 p ro c ., 
ż y ta  o 10 p ro c ., o w sa  o 16 p ro c ., a ję c z m ie n ia  
o 23 p ro c e n t.

Notowania giełdy płodów
Rolniczych w Poznaniu z d n ia  17 w rz e śn ia  1928 r .
C e n a  za  100 k g  o d  z ł— do  zł
Ż y to  n o w e  ( s u c h e ) ..............................  34,7 5— 35,50
P sz e n ic a  n o w a ..........................................  40 ,00— 42,00
Ję c z m ie ń  p r z e m i a ł o w y ........................  33 ,50— 34,50
Ję c z m ie ń  b r o w a r o w y ........................  36,00— 38,00
O w ie s  n o w y ..........................................  31 ,00— 32,50
M ąk a  ż y tn ia  65°/0 w ł. w  s ta n d  . . 00 ,00— 51,25
M ąk a  ż y tn ia  70%  w ł. w  s ta n d  . . 00 ,00— 49,25 
M ąk a  p s z e n n a  6 5 %  w  w o rk . . . 61 ,00— 65,00
O trę b y  ż y t n i e ........................................... 26,25— 27,25
O trę b y  p s z e n n e ....................................  27 ,00— 28,00
R z e p a k ......................................................  46 ,00— 49,00
G ro c h  p o l n y ........................................... 45 ,00— 48,00
G ro c h  V i c t o r i a ....................................  68 ,00— 73,00
G ro c h  F o l g e r a ........................ • 6 8 ,0 0 — 73 ,0 0
S ło m a  p ra s o w a n a  . . . ' . . . 4 ,50—  5,00
S ia n o  l u ź n e ........................ ...... 10,00— 11,00
S e r a d e l a ......................................................  3 1 ,0 0 -3 2 ,0 0
K o n iczy n a  w  ł u s k a c h ........................  70,00— 90,00
T y m o t e u s z ................................................  60 ,00— 68,00
L u b in  n i e b i e s k i ....................................  25 ,00— 76,00
L u b in  ż ó ł t y ................................................  26 ,00— 22,00

Notowania giełdy
B a n k  p o lsk i p ła c ił d n ia  17 w rz e ś n ia  1928 r .

D o la ry  a m e r y k a ń s k i e ................................... 8 .85— 8.84
D o la ry  k a n a d y j s k i e ....................................  8.838
F u n ty  a n g ie ls k ie  ........................................... 43.075
F ra n k i s z w a j c a r s k i e ..........................................170.914
F ra n k i f r a n c u s k i e ..........................................  34.686
F ra n k i b e l g i j s k i e .........................................   123.424
L iry  w ł o s k i e ......................................................  46.434
M ark i n i e m i e c k i e .................................................. 211.58
G u ld en y  g d a ń s k i e ................................................172.218
G u ld en y  h o l e n d e r s k i e ....................................  3 56.07
K o ro n y  c z e s k i e ........................................................26.317
S zy lin g i a u s t r j a c k i e ....................................  125.028

Fabryka wyrobów cementów.
F r a n c .  K r a j e w i c z a  w  G o ł a ń c z y

u l i c a  S t r z e l e c k a ,  t e l e f o n  №  23

------------- p o le c a  -------------
rury cementowe do budowy mostów, 
rury cementowe do studnio w, nakry­
cia cementowe do studniów, rury ce- 
mentowe-wodociągowe w rozmaitych 
wielkościach, płyty na chodniki (tro- 
tuary), dachówki cementowe. - - - 
M a s ta le  n a  sk ła d z ie :  kafle piecowe, wę­
gle, smołę, wapno, papę, gwoździe oraz 
inne przybory b u d o w la n e ............................

N. GÓRECKI GOŁAŃCZ
S K Ł A D  P A P IE R U , A R T Y K U Ł Ó W  G A L A N T E ­

R Y JN Y C H  I D E W O C J O N A L J I , W S Z E L K IE  
K S IĄ Ż K I I A R T Y K U Ł Y  S Z K O L N E , 

W A L IZ Y , T O R E B K I  D A M S K IE , 
P O R T F E L E , T E K I, P L E C A K I 

S Z K O L N E , G R O M N IC E ,
Ś W IE C Z K I  I T . D .

Szklarnia i oprawa obrazów.

P rz y jm ę

2 tzeladoików МШ
2  u czn i

ch cący ch  się  w y u czy ć  ślu - 
sa rs tw a -m a sz . o raz

2 młetotli loliGtników
Й. Liska* Fabryka m aszyn
105 W ą g ro w ie c .

Książkowy(a)
p o trz e b n i n a  2 g o d z . p racy , 
w  g o d z in ach  w ieczo ro w y ch . 
Ł a sk a w e  z g ło sz e n ia  do  adm . 
G ło s u  W ą g ro w ie c k ie g o . 107

Nakaz płatniczy 
świad. szkolne

do nabycia

w Diukami I  Kubanka.
Popierajcie 

przemysł polski!

D r u k a r n ia
Introligatornia

wykonuje wszelkie druki dla urzędów, szkół, towarzystw, p. p. kupców 
І osób prywatnych szybko, gustownie i po nader niskich cenach. Na 
żądanie służę wzorami. — — — — — — — — —
O p r a w ę  k s i ą ż e k  — powieściowych, szkolnych i do nabożeństwa, oraz 

n a k l e j a n i e  m a p  i p l a n ó w  na płótno lub papier wykonuje 
spiesznie i po cenach wszystkim dostępnych

W O J C I E C H  K U B A N E K
R y n e k  14 W Ą G R O W I E C  .Te l .  2 2 6

W y d a w n i c t w o  „ G Ł O S U  W Ą G R O W I E C K I E G O “.

Dla miłośników fotografji
p o le c a  w sz e lk ie

przybory fotograficzne*
jD royetya „ZPciłuc/ca”

W . M a g d z i a r z ,  W ą g r o w i e c
67 u l. S z e ro k a  2. —  T e le fo n  277.

Kastrator ogierów
z d łu g o le tn ią  p r a k ty k ą  z a g ra n ic ą  i w  k ra ju . 

S p e c ja ln o ść : k a s tro w a n ie  n e tró w  - o g ie ró w .

Z a  k a s tro w a n ie  d a ję  w sz e lk ie  g w a ra n c je . 

C e n y : o d  1— 2 la t  15 zł, od  2— 4 la t  20 zł, 

od  4 la t i t. d . 25 zł.

Michał Sziva - Wągrowiec
65 Janówiecka 68. Telefon 238.

D A C H Ó W K I
falsowe, automatyczne wylotki do 
dren, rury na mosty, pierścienie stu­
dzienne i wszelkie wyroby cementowe
p o le c a  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  

i d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  s p ł a t y

W. Nalewalski - Wągrowiec
то Strzelecka 22, Wyroby cementowe.

«

Drukiem i nakładem W . Kubanka w W ągrowcu. Redaktor odpowiedzialny W ojciech Kubanek, Wągrowiec.


